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Minął rok wielkich przemian!
My współcześni patrzymy na świat jak 

z okien pociągu. Wielkie wydarzenia po­
lityczne, zjawiska socjalno - gospodarcze 
przesuwają się przed naszymi oczyma jak 
obce miasteczka i osady przed obojętnym 
wzrokiem znużonego podróżnika.

Wartościowanie zjawisk należy do his. 
toryka, który ujmując je z perspektywy 
czasowej, widzi cały obraz danego okre­
su plastyczniej.

Rok miniony jest jednak nawet pod 
tym względem wyjątkowy: wystarczy bo­
wiem prosta rejestracja faktów, by zdać 
sobie sprawę z ciężaru gatunkowego do- 
konywujących się i już dokonanych prze­
mian.

W historii rok 1938 będzie kalenda­
rzowym oznaczeniem likwidacji t.zw. sys­
temu wersalskiego.

Ostateczny zmierzch Ligi Narodów, 
zmiana granic ustalonych traktatem poko. 
iowym, nowe podstawy równowagi sił po­
litycznych w Europie — oto szczytowe 
punkty dokonanych przemian.

Nie będziemy nużyć czytelnika powta­
rzaniem choćby w najbardziej systetycz- 
nym skrócie prźebiegu ostatnich miesięcy 
czy nawet tygodni politycznych. Pamięta­
my jeszcze żywo historię anszlusu, rozbiór 
Czechosłowacji i przerzucenie całego cię­
żaru gry dyplomatycznej z Genewy na 
bezpośrednie spotkania i konferencje 

przedstawicieli zainteresowanych mo­
carstw.

Dziś równowaga sił kształtuje się i o- 
piera właśnie na systemie paktów bezpo­
średnich z odrzuceniem balastu genews­
kiego. Trudno w tej chwili mówić o istnie- 
nieniu równowagi stałej, budowa bowiem 
nowego systemu, na którym ma oprzeć się 
w przyszłości zmieniona Europa, nie jest 
jeszcze zakończona. Alianse niemiecko- 
włoski z jednej, a francusko-angielski z 
drugiej strony, które stanowić mają podsta 
wę przyszłego układu sił, nie posiadają 
same w sobie jeszcze dostatecznych zna­
mion trwałości

Przeciwko pierwszemu przemawiają do­
świadczenia minionych lat i pewne kolizje 
aktualnych interesów. Natomiast wiekowy 
alians francusko-angielsk doszedł do ta­
kiego stanu, w którym pewna korektura w 
kierunku uzgodnienia zapatrywań i sposo­
bu podejścia do wydarzeń chwili staje się 
palacą koniecznością.

W grze sil polityczcnych Europy Pol­
ska była pozycją może najbardziej płynną.

Nie mamy zamiaru zarzucać naszemu 
.M S Z, niekonsekwencji w linii politycznej. 
Chodzi tuvzdynie o stwierdzenie, że system 
paktów stworzony przez min. Becka, je­

dyny w swoim rodzaju, zapewniał t/praw­
dzie krajowi poprawne stosunki z całym 
niemal światem, lecz ź drugiej strony ro­
dził nieufność i podejrzliwość zagranicy 

oo do istotnych celów naszej polityki.
Możnaby się zgodzić z domniemaną 

myślą przewodnią M.S.Z-u, iż w interesie 
naszym — zwłłaszcza po ostatnich zdo­
byczach zaolziańskieh — leży utrzymanie 
„status quo‘‘. Metoda wybrana jednak 
przez M.S.Z. dla utrwalenia tego stanu, a 
mianowicie tworzenie czegoś w rodzaju 

neutralnej Szwajcarii przez umiejętny do­
bór paktów, nie wydaje się wskazana, gdy 
zważy się, że w tym miejscu Europy, w 
którym leży Polska, nie ma miejsca na 
państwo neutralne — oczywiście o ile ma 
to być państwo silne i niezależne

Neutralne królestwo kongresowe — 
owszem; — neutralna Wielka Polska — 
to chyba nieporozumienie!

w ujęciu M.S-Z. problemem, który mógł­
by osłabić przyjazne stosunki państw.

Istnieje jednak prócz tego odcinek dru­
gi, ważniejszy.

Oto Niemcy dążąc do stworzenia sa­
modzielnego tworu państwowego pod cu­
daczną nazwą Karpato-ukrainy, zamierzali 
stamtąd oddziaływać na zukrainizowaną 
ludność pogranicza polsko-sowieckiego.

Rząd polski natomiast — za poparciem 
całego narodu — rozumiejąc niebezpie­
czeństwo takiego stanu rzeczy przeciwsta­
wił się dążeniom Niemiec i postanowił u- 
nicestwić „ukraińskie" zamierzania Nie­
miec drogą stworzenia wspólnej granicy z 
W ęgrami.

'. Wyniknął stąd otwarty konflikt, który 
zmusił rząd polski do odnowienia paktów 
ostrzem swym skierowanych przeciwko 
Rzeszy.

Fakt to w polskiej polityce zagranicz-

Wszystkim Czytelnikom, Prenumera­
torom, Współpracownikom, Kolpor­
terom, Sympatykom i Członkom 
Obozu Wszechpolskiego ż y c z y m y

D 0 SI E G 0 R O K U .
Obóz Wszechpolski w Redakcja „Narodowca"

Obóz narodowy, reprezentowany w 
kraju wyłącznie przez Stronnictwo Naro­
dowe względnie Obóz Wszechpolski, sta­
rał się w miarę możności podsuwać MSZ. 
pewne myśli zasadnicze. Chlubimy się 
tym, że właśnie postawa S.N. w czasie za­
targu z Litwą skłoniła rząd do kroków 
zdec''dny'anvch, chociaż nie wykorzystano 
okazji tak jak wyobrażał sobie i propono­
wał nasz obóz.

W związku ze sprawą czeską uważaliś­
my, że obok odzyskania Zaolzia, proble­
mem równie ważnym jest włączenie no­
wej Czocho - slowacji w orbitę naszych 
wpływów politycznych.

Jak dotąd niewiele w tej mierze zdzia­
łano, chociaż pewne fakla z ostatnich ty­
godni wskazują, iż rząd polski wszedł na 
drogę właściwą i że toczy się obecnie dy­
plomatyczna wojna podjazdowa między 
Polską a Rzeszą & wpływy w Czechosło­
wacji. .

Oto pierwszy odcinek, na którym po­
lityka polska starła się z oficjalną polityką 
Rzeszy, skoro sprawa Gdańska nie była

nej niesłychanie znamenny, świadczy bo­
wiem o bankructwie zasadniczej linii poli­
tycznej obozu legionowego — poprawnych 
stosunków, jeśli nie wręcz sojuszu z Niem­
cami.

Poraź drugi od czasów wielkiej wojny 
myśl legionowa w dziedzinie polityki za­
granicznej doznała porażki w zetknięciu 
z rzeczywistością. Rząd oparty na trady­
cjach legionowych zmuszony był zejść z 
własnej drogi i wkroczyć na drogę wska­
zaną przez myśl Romana Dmowskiego. 
Oby tylko nie zapóżnol

Myśl ta zresztą, myśl Obozu Narodo­
wego. zwycięża również na forum wew­
nętrznym.

Przejęcie haseł narodowych i antyży­
dowskich przez obóz pomajowy — oto 
znamienna cecha minionego roku.

Pr.orządowy OZN poszedł do wyborów 
sejmowych pod ,,endeckimi” hasłami i 
tylko tym hasłom zawdzięcza, iż nie 
poniósł zupełnej porażki.

W czasie ostatnich wyborów samorzą­
dowych jednak społeczeństwo polskie wo­

lało zwrócić się ku właściwemu obozo­
wi narodowemu, dla którego hasła naro­
dowe są treścią i prawdą a nie tylko, fra­
zesem.

Wybory te dowiodły, iż społeczeństwo 
straciło zaufanie do systemu sanacyjnego-

O.Z.N. jako oficjalny obóz prorządowy 
opiera się na administracji i na adminis­
tracji się kończy. W społeczeństwie na­
tomiast nie znajduje zrozumienia, nie ma 
żadnego oparcia.

Dowiodły również wybory samorządo­
we, że w kraju istnieją dwie siły realne: 
Stronnictwo Narodowe i folksfront wspo­
magany przez żydów i na nich wyłącznie 
oparty.

Walka między tymi skrajnymi oboza­
mi. trwa ? dać nam musi zwycięstwo pod 
waninkem zachowania dotychczasowej 
niezłomnej i bezkompromisowej postawy

Minął już czas kombinacyj i kompromi­
sów partyjnych, nie ma miejsca w Polsce 
dzisiejszei i wobec stosunków, jakie pa­
nują w Europie, na ślepe i kulawe poro­
zumienia, na których nie można oprzeć 
żadnej sensownej, a zwłaszcza energicz­
nej i skutecznej działalności. Dlatego to 
Stronnictwu Narodowemu, które ma stare 
tradycje działalności politycznej, a jedno­
cześnie posiada zrozumienie nowoczes­

nych form życia politycznego w warun­
kach obecnych, wcale się nie spieszy do 
uprawiania roboty politycznej byle jak i 
po partacku.

Rozumiemy doskonale, że są tacy, któ­
rym się bardzo śpieszyło, lub którym się 
obecnie śpieszy, bo się już „zjednoczyli' 
i chcieliby, ażeby inni zrobili czemprędzej 
to samo, bo to im właśnie, tym już „zje­
dnoczonym” , ułatwiłoby życie.

Metoda przez nas stosowana okazała 
s;ę dobra i skuteczna. Wszyscy wiedzą, a 
przy ostatnich wyborach wyłaziło to ze 
wszystkich w tak wielkiej ilości rozkle­
jonych afiszów, że hasła obozu narodowe­
go stały się własnością ogólną, że kto 
chce zyskać wyborcę, ten musi sobie te 
hasła przywłaszczyć. Jest niewątpliwa e- 
wolucja î jyśli politycznej w Polsce, w kie­
runku narodowym. Jest to nączelne i 
wielce ważne zjawisko w życiu naszym.

Czemu je należy zawdzięczać? Odpo­
wiedź jest tylko jedna — stanowczej po­
stawie i konsekwentnej polityce Stron­
nictwa Narodowego. Dlatego to jest naj- 
pierwszym i najważniejszym obowiązkiem 
kierownictwa tego stronnictwa wobec 
swoich zwolenników i wobec narodu — 
stanie niezachwianie przy swej ideologii 
i przy swych zasadach, odrzucanie wszel­
kiego kompromisu, któryby wymagał od­
stępstwa od nich.

Oto bilans minionego okresu i zarazem 
wskazania na przyszłość, A, N,



T?tr. *i ..NARODOWIEC* Nr. f

lifiC
w wyborach gromadzkich w woj. kieleckim 

W dawnej domenie ludowców zdobyliśmy od 55 do 75 proc. mandatów

owego
Dnia 1? hm. odbyły się w  w oj. 

kieleckim w ybory  do rad gromadzkich. 
W  pow. kieleckim decydujące, choć 
jeszcze nieustalone dokładnie cy fro - 
avo, zwycięstwo odniosło Stronnictwo 
Narodowe, zdobywające od 55 od 70 
proc. wszystkich mandatów. W  około 
65 proc. gromad w ybory nie odbywa­
ły  się. ponieważ wystawiono tylko po 
jednej liście. Na t” ch jedynych li­
stach figurow ała znaczna większość 
członków i sym patyków  Stronnictwa 
Narodowego, _aś m niejszość ludow ­
ców  i tylko gdzieniegdzie zwolennicy 
„Ozonu". W  reszcie gromad w ysta­
wiono no dwie i trzy listy  i tam w y ­
bory odbyty się. W szędzie tam, gdzie 
odbyło się głosowanie, w ybory  przy- 
niosiy zwycięstwo Stronnictwu Ń aro- 
d iwemn i norażke „Ozonu'*. Tak np. 
w  gromadzie Borki Stronnictwo 
Narodowe uzyskało 12 mandatów. 
Ozon 4: w Grzym alkowie Str. Nar. 15 
mąndętów. Ozon 5, w  Borkacb Król. 
Str. Nar. 12. Ozon 4. L udow cy zdo­
byli większość tylko w  kilkunastu 
gromadach. W iele list narodowych 
nrieważnlono pod różnymi błahymi 
r  ''Inni'. ./

E R E N B Z L E ,
Taśm y meblowe, sznury, chwasty 
i pasy dla celów technicznych

m m m "f i
Skład fabryczny obok P. K . O. 

Katowice, ul. Szopena 6, tel. 337-97.
Jedyna chrześcijańska firm a tej 

branży w  K atowicach. Ceny kon­
kurencyjne.

Ponieważ sanacyjna agencja —  
„Isk rą"—  być m oże —  będzie usiło­
wała na sw ój, znany nam ju ż spo­
sób. przestaw ia" wyniki w yborów  gro ­
madzkich w  Kieleckim  i zaliczać te 
jedyne listy, złożone w  większości 
gromad, jakc listy „ozonowe"^ przeto 
przestrzegam y ją  przed tym  i radzi­
m y, aby p: zedtem zajrzała do relacji 
m iejscowyeł władz admin., według 
której w  pcw  kieleckim złożono 
wszystkiego okom 20 proc. list pro- 
rządowyc i.

Sukcesv S. N.
w  pow. koneckim

W  niedzielę, dn. 18 grudnia na te­
renie powiatu koneckiego odbyły się 
w ybory  do rad gromadzkich. W y ­
bory  te w  wielu grom adach przynio­
sły wielkie zwycięstwo Stronnictwu 
Narodowemu, gdyż bez głosowania 
przęśli tylko kandydaci z list Stron. 
Naród. A by  prasa „ozonowa'* nie za­
liczyła tych grom ad na rwo,] rachu­
nek, podajem y je  niżej. A  w ięc _w 
grom adach: Trzemeszna, N iem ej e-
wice, Paliczko I, Policzko II , N osalo- 
wice, Pohulanka, Straszów, W yrę­
bów, Kłucko, W acław ów  W yryków , 
K lucko, W acław ów . Borow iec, Józe­
fów , Pakuły, K aliga,, Gręboszy,
M ularzów. Stronnictwo N arodowe
uzyskało 95— 100 proc. mandatów- W  
wielu grom adach na tak zw; m ono- 
listach przeszło bardzo w ie ^  człon­
ków  Stronnictwa N arodowego, a tam 
gdzie złożono p c  dwie listy  Stronni­
ctwo N arodowe odniosło wszędzie 
wielkie zwycięstwo. I  tak w  grom a­
dach: Zaborow ice Stron. Naród. 18
rnnn , ozon 6, Sałata —  S. N. 12 r.,

ozon 4, Demba —  S. N. 11 —  pozo­
stałych 5 radnych m ają w yborcy  w y­
brać w  ściślejszym  głosowaniu, K a ­
zanów —  S. N. —  10, a z pozostałych 
dwóch list —  6 radnych, Baran —  
Chyby - -  Kontrew ero —  S. N- 10, 
Ozon 3, a 3 w yborcy  w ybiorą w  gło­
sowaniu ściślejszym , G owarczów  —  

S. N. 6, a lista ozonowo —  żydowska 
18. Na tutejszej liście „ozonow ej" 
znaleźli się Żydzi. (Ciekawi jesteśmy

czy agencja „Isk ra" poda ten fakt do 
w iadom ości!) Z innych gromad, 
gdzie odbyły się w ybory, nie posiada­
m y szczegółowych sprawozdań, jak 
nam donoszą Stron- Naród, odniosło 
tam jednak również duże zwycięstwo.

M ieszkańcy grom ad: Sieroslawice 
i Pom orzany wnoszą protesty prze­
ciwko popełnionym  nadużyciom  w y ­
borczym. Odpisy tych protestów

mieszkańcy w ysyłają  do p. premiera 
Sław oj - Składkowskiego. W  groma­
dzie Dąbrówka unieważniono listę 
Stron. Naród- —  złożono protest.

W yb ory  do rad gromadzkich 
wykazały, że tylko Strón. Naród, na 
terenie powiatu koneckiego posiada 
sw oje w pływ y. Inne ugrupowania 
już się nie liczą- Tylko w  3 grom a­
dach ludow cy wystaw ili sw oje listy.

Serdeczne życzenia
N O W E G O  R O K U  

WŁ. MG. PH. NOWOTNY
składa wszystkim swoim Odbiór com W, Szan-, Klienteli oraz Znajomym 

APTEKA SALWATOR CIESZYN-ZACHODNI

Kieska „Ozonu" i socjalistów w pow. opoczyńskim
Jak już donosiliśm y w powiecie 

opoczyńskim  przy  wyborach gromadź 
kich zdecydowane zwycięstwo odnio­
sło Stronnictwo Narodowe.

Jak nam wskazują pierwsze spra­
wozdania „O zon", ludow cy i socjali­
ści ponieśli zupełną klęskę. I  tak: 
Osada Drzewica —  S- N. —  14, Ozon
—  0, P P S . —  7; Żydzi —  5 (ściślejsze 
glosowanie na 4 ); Ogonowice —  S. 
N. —  12, Ozon i P P S . (szli razem)
—  4. G aw rony —  S- N. —  11, Ozon
—  1; Odrzyw ół —  S. N. —  14, Ozon
—  6 (m asowo głosowali Ż y d z i); Ossa
—  S. N. —  16. Ozon —  0, kol- Ossa
—  S. N. —  16, Ozon —  0, W ysokim
—  S. N- —  16, Ozon —  0; Ceten S.
N. —  12, Ozon —  3, Sułgostów  —
S. N. —  13, Ozon —  3; Borowa-W ola.
—  S. N- —  12, Ozon —  0; K łudno —  
S. N. —  12, Ozon —  0; Słuszyna S. N.
—  12, Ozon —  0, K lw ów  S- N. —- 12, 
Ozon —  4; Brzeski S. N. —  9, Ozon
—  3; K łonna S. N. —  14, Ozon —  2; 
Nieznamierowice S. N- —  13, Ozon —

3; Buczek S. N. —  12, Ozon i ludow ­
cy  4; Prym asow a - W ola —  S. N.
—  2, Ozon i ludow cy —  4; A lfonsów  
B. N. —  8, Ozon —- 4; Kazim ierzów  
S. N. — 11, Ozon —  1; Trenów S. N.
—  12. Ozon —  0; B ogusław y S- N. —  
12. Ozon — 0; Januszewice S. N. —  
11, Ozon -r- 1; K arw ice S. N- — 12, 
Ozon —  0; Bernów S. N. —  12, Ozon
—  0; Sołtysy S. N- —  12, Ozon —  0; 
Grążowice S. N. —  12, Ozon — 0, 
Radonia S. N- —  12, Ozon —  0, T o- 
police S. N. —  16, Ozon —  0, Stano­
w ice S. N- —  12. Ozon —  0. Sylw ery- 
nów  S. N. — 12, Ozon —  0: Radwan 
S. N- —  12, Ozon —  0; Straszowa- 
W ola S. N. —  12. Ozon —  0, M iedź- 
na-M urowana S. N- — 12, Ozon — 0; 
Smardzewice S. N. —  20, Ozon —- 0; 
Stok S. N- —  9; Ozon —-  3; M ariam - 
poi S. N. —  9, Ozon —  3; Jaksonek 
S. N- —  12, Ozon —  3; H onoratów  —  
S. N. 9, dzikich —  3. —  Dalsze in for­
m acje podamy w  najbliższych dniach-

W szędzie, gdzie tylko „O zon" w y ­

stąpił z drugą, własną listą poniósł 
druzgocącą klęskę. Przykrą niespo­
dziankę sanacji sprawiła robotnicza 
osada —  Drzewica, gdzie według 
urzędowej relacji przy w yborach se j­
m owych padło 70 proc. głosów, a przy 
wyborach gromadzkich „O zon" nie 
uzyskał ani jednego mandatu radzie­
ckiego, choć wystaw ił wspólną listę z 
socjalistami.

W  drugiej osadzie - -  Przysucha 
„O zon" (głoszący hasła antysemickie) 
w ystaw ił wspólną listę z Żydami.

W szędzie szedł Ozon z ludowca­
mi i socjalistami w  zgodzie na w spól­
nych listach, natomiast główne star­
cie było  po m iędzy Stronnictwem Na­

rodowym , a tą koalicją ozonowo - 
lew icow o - żydowską-

Całą _ akcję w yborczą Ozonu 
prow adziła adm inistracja samorządo­
wa.

W  powiecie unieważniono kilka 
list Str. Nar-, na co w yborcy  składają 
protesty i skargi do ministra spraw 
wewnętrznych -i Prokuratury.

Niema „Ozonu * w pow. lubelskim
N apływ ają dalsze w iadom ości o 

wyniku wyborów  grom adzkich w  
pow- lubelskim.

W  M inkowicach zloszone by ły  
dwie listy, narodowa i sanacyjna.

W  pierwszym  głosowaniu lista 
narodowa zdobyła 11 mandatów, 5 
zaś pozostało nieobsadzonych.

W obec tego w  niedzielę odbyły  się 
powtórne w ybory, celem w yboru po­
zostałych pięciu radnych.

W  głosowaniu wszystkie po zostało 
5 mandatów otrzym ała lista narodo­
wa, lista sanacyjna nie otrzymała 
żadnego mandatu.

W arto zanotować, że gdy  na czo­
łowego kandydata listy sanacyjnej 
padło w  pierwszym  głosowaniu 18, 
a w ' drugim  19 głosów  —  to kandy­
daci narodowcy otrzym ali po paręset 
głosów

Z powiatu krasnostawskiego otrzy 
m ujem y pierwsze wiadom ości z gm i­
ny W ysokie i gm iny Zakrzew.

W  większości gromad _gm. W yso- 
! ' - wystawione zostały jedne tylko 
listy narodowe.

W  grom adzie V.Tysokie i Dragany 
było po kilka list i doszło do głoso­
wania. W iększość mandatów otrzy­
mali narodowcy-

W  gminie Zakrzew w ybory  odby­
ły się tylko w  grom adzie Zakrzew, 
gdzie większość mandatów otrzymali 
narodowcy. W  pozostałych grom a­

dach zgłoszone zostały wyłącznie listy 
narodowe i tym samym głosowania 

ie było.

Ozon —  jak nam donoszą wykazał
s' na tan tym terenie zupełnym bra­
kiem w pływ ów .

się

27 mandatów dla Str. Nar.
w  Torunia

Przewidywania nasze, odnoszące 
no wyniku w yborów  do rady

m iejskiej w  Toruniu, według których 
spodziewać się należało przydziału

WADOWICE
poleca:

miodowniki herbatniki, biszkopty, 
pomadki i t. p.

dalszych mandatów dla Stronnictwa. 
N arodowego, potw ierdzają się w  ca­
łej pełni. Stronnictwo N arodowe od­
niosło w  wyborach sam orządowych 
w  Toruniu wielki i w spaniały suk­
ces, bowiem  na ogólną ilość 48 rad­
nych miejskich otrzym uje 27 manda­
tów.

Na inne ugrupowania przypadają: 
Ozon —  12 mandatów, Stronnictwo 
P racy  —  5 mandatów, P P S  —  4 
mandaty.

Są to obliczenia nieoficjalne, które 
jeszcze potwierdzon być muszą urzę­
dowym  ogłoszeniem Głównej K om isji 
W yborczej, jednak pow yższy podział 
m andatów prawdopodobnie nie uleg­
nie już żadnej zmianie-

Str. Nar., jedyne spośród grup 
politycznych w  Polsce, posiada więc 
absolutną większość w  dwóch więk­
szych miastach, m ianowicie w Po­
znaniu i w  Toruniu.

Wielce Szanownej Klienteli f

z okazji Nowego Roku składa serdeczne życzenia j
_ _ _ _  .  Reprezenlacia firm: :

Jan Marcin Gross i Ska Schicht -  Levar S p . A k c. w  W arszaw ie
K atow ice, ul. Moniuszki 10, telefon 317-14 j £|jda S p . z  o . o . w    . . . . . . . . . . . .N
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O R Z Ą D  N A R O D O W Y
Ozon przegrał dotychczasowe 

w ybory samorządowe.

Stwierdzenie to jest niewątpliwe 
- -  i jednogłośnie przez wszystkich 
jakiegokolw iek odcienia polityczne­
go powtarzane. Taki sam sąd wydała
prasa zagrań i czna.

Moz na rozważać na podstawie 
pTzeprowmdzonych w yborów  sam orzą­
dowych dwie tylko rzeczy: czy więk­
sze jest zwycięstwo Stronnictwa Na­
rodowego, które niepodzielnie panuje, 
zdobyw szy bezwzględną większość, w  
zachodniej części Polski, a w  central­
nej Polsce, zwłaszcza w  W arszawie 
i Łodzi nie zdobyto stanowiska przo­
dującego, —  czy też większy jest suk­
ces socjal - dem okracji, która w W a r­
szawie i Łodzi, a po części w K rako­
wie może się pochwalić zwiększeniem 
uzyskanych głosów  i mandatów.

Znajduje potwierdzenie w  w yni­
kach odbytych w yborów  samorządo­
wych teza Stronnictwa Narodowego, 
że w  Polsce dokonyw uje się podział 
na dwa wielkie obozy, —  obóz narodo­
w y  i obóz frontu ludowego, obóz po­
łączonych sil żydowskich, socjal-de- 
m okracji i komunizmu.

Nie m ają żadnego wpływu na 
rozw ój stosunków politycznych w P o l­
sce grupki chadecko - centrowe, po­
zostaje jedynie zagadnienie ludowców 
w centralnej M ałopolsce i południo­
wo - wschodniej K ongresów ce, lecz 
i tam już poważnemi postępami 
poszczycę się może akcja Stronnic­
twa N arodowego.

W  tej sytuacji „O zon", którego 
niektórzy kierow nicy, jak pułkownik 
W anda sterują ku totalistycznym  for ­
mom rządzenia, absolutnie żadnych 
do tego nie ma danych.

P om ija jąc brak programu, brak 
celu. do którego m iałby ozonowi' tota­
lizm Polskę prowadzić, „O zon“  jest 
z racji cofania się nie tylko w społe­
czeństwie ale nawet w grupach daw ­
niejszej sanacji skazany na to, by 
jaknajprędzej uwolnić Polskę od 
swych zam iarów uszczęśliwienia je j.

Ozon dziś obejm uje zaledwie te 
w p ły w y  jak ie miała sanacja krótko 
po zamachu m ajow ym

Nie pozyskał poza grupą Stahl—  
Piestrzyński nikogo, ale stracił bardzo 
wiele grup, które dawniej tw orzyły  
B. B., które dawniej uważano za jed ­
nolitą bryłę sanacyjną.

Gdy w Niemczech hitleryzm  się­
gał po władzę, choć byl do oficja lne­
go rządu w  opozycji, —  stanowił ruch, 
zw iększający z dnia na dzień sw oje 
w pływ y w  społeczeństwie niemiec­
kim.

Faszyzm  M ussoliniego był też tą 
siłą atrakcyjną, która kazała królowi

Em anuelowi widzieć w nim now y 
prąd społeczno-polityczny, a społe­
czeństwu włoskiemu w ierzyć w  zdol­
ności opanowania skomunizow^nego 
życia Italii.

W  Polsce „O zon“ , który cieszy się 
poparciem  władz państwowych, któ­
rego większość zasiaduje w  sejmie,

zmm

Chleb I praca dla Polaków
1) AV M ałopolsce w w oj. K rakow ­

skim lub w  Lubelszczyźnie zało­
żę sklep branży kon fekcyjnej lub 
z obuwiem, w  miasteczku gdzie- 
by mogła praktykow ać żona-aku- 
szerka.

2) K upię lub wydzierżawię m łyn 
wodny w dobrej okolicy. Stan 
młynu obojętny.

3) W  Łowiczu jest do odstąpienia 
lokal pod sklep galanteryjny w 
najlepszej handlowej okolicy 
miasta. Odstąpię z powodu w y­
jazdu. Aktualne do końca sty­
cznia.

4) W  W ołom inie jest potrzebny pol­
ski kamasznik, lokal jest w  do­
brym  punkcie miasta. Pewność 
egzystencji zapewniona.

5) Przedstawiciel w prow adzony firm  
produkujących oleje, odlewy me­
tali, art. drogeryjne i t. p. poszu­
kuje przedstawicielstwa firm  
chrześcijańskich z tych działów 
na B ydgoszcz i Pomorze.

6) M łody bez pracy (29 lat) bezro­
botny poszukuje pracy w fabryce 
lub w lasach (ga jow y). Umie pro­
wadzić samochód.

7) Założę lub w ydzierżawię piekar­
nię w  m iejscow ości zażydzonej.

8) W  okolicy W arszaw y lub San­
domierzu założę sklep z żelazem.

9) W  miasteczku gdzie nie ma szko­
ły  zawodowej uruchomię pryw a­
tne kursa kraw iecczyzny oraz 
robót ręcznych. Pozw olenie na 
prowadzenie kursów posiadam.

10) W  miasteczku kresowym  najchę­
tniej na W ileńszczyźnie założę 
sklep galanteryjny.

11) AMychowanek Uniw. Lud. w Dul­
kach, praktyka biurowa, znajo­
mość prowadzenia książkowości, 
pisze na maszynie, poszukuje od-

•wiedniej pracy.

Bliższe in form acje w W ydziale 
A k cji Gospodarczej Żarz. Głównego 
Stronnictwa N arodow ego w  W arsza­
wie ul. A le je  Jerozolim skie 17, m. 5, 
osobiście od godz. 13—-15 listownie z 
załączeniem znaczka pocztow ego. Je­
dnocześnie W ydz. A k cji Gospodar­
czej zwraca się do wszystkich, którzy 
doceniają prowadzoną akcję gospo­
darczą i współdziałanie Z W ydziałem  
przez przesyłania in fórm acyj o m iej­
scach, gdzie można założyć ńowc 
Maeówki polskie, jak również w szel­
kie inne in form acje m ające Znaczenia 
dla prow adzonej akcji.

m

• D o s i e g o  R o k u
Życzy Swoim wszystkim Szan. Goś- #  
ciom, Sympatykom i Znajomym ®

1  D yre kc ja  K i n a  „ S T Y L O W E G O ••

®  K atow ice, ulica Stawowa.

który ma na usługach swej propagan­
dy radio, prasę oficjalną, nieraz po­
moc administracji, nie tylko, że nie 
zyskuje zaufania av społeczeństwie, 
które chce pozyskać, ale traci wiarę 
wśród tych, którzy niby go popierają 
już z przymusu, już z korzyści jakie 
im zapewnia.

W  czasie gdy „Ozon" sili się na 
sztuczne jednoczenie narodu i naród 
nie chce pójść pod jego rozkazy, do 
konywuje się w szeregach Stronnictwa 
Narodowego i pod jego kieroAvnict - 
wem politycznem dobroAA'olne, organi­
czne, na wierze w ideę na;rodoAvą opar­
te, montowanie AvłaściAA7ego Obozu 
narodowego w  Polsce.

Te Avnioski nasunąć się muszą 
każdemu zastanawiającem u się nad 
Avvnikami dotychczasowym i w ybo­
rów  samorządoAvych.

Przypomnieć się godzi, w jakich 
Avarunkach w Niemczech Hindenburg 
poAvierzył władzę Hitlerowi, a wc 
Włoszech król Emanuel Mussolinie- 
mu, aby zaznaczyć i podkreślić wiel­
ką odpowiedzialność za losy państwa 
dzisiejszych oficjalnych kioroAvników 
życia politycznego Polski, którzy 
wbrew oczywistej chęci narodu prze- 
k. ztałcania Polskę w państAvo tiaro* 
doAve usiłują pseudo - narodowymi 
hasłami, fałszywą grą w  dziedzinie 
pociągnąć a n t y żyd o av ski ćh, mniej- 
szościoAvych, opóźnić dojście narodu 
w państwie Polskim do władzy dla­
tego tylko, że naród pod ich rozkaza­
mi służyć nie chce, ho do nich zaufa­
nia nie żywi.

Utrzymać się w Polsce u Avładzy, 
m ając za przeciAAmików nacjonali­
stów, to rzecz nietrudna, gdy się 
uwzględni położenie Avewnętrzne i ze- 
Avnętrzne Polski.

Ale trAvać przy Avładzy bez w ido­
ku na pozyskanie zaufania mas, gdy 
potrzeba Avykrzesania ze społeczeń­
stwa entuzjazmu stwierdzał tam nie­
dawno Avicepremier Kwiatkowski 
i wskazywał na niemożność twórczych 
rządów bez tego entuzjazmu śród 
szerokich mas społeczeństwa, podczas 
gdy społeczeństAA'o samo w Obóz Naro­
dowy się organizuje pod kierownic- 
tAvem dobroAArolnie uznaAvanych przy- 
Avódców, to w dzisiejszej chwili dzie­
jow ej Polski jest ciężki grzech wo­
bec własnego narodu, wobec histo­
rii. es.

*  *  *

F E L IE T O N  Z  C Y K L U  „N A S Z A  S P O K A "

Życzenia noworoczne
Między dniem W szystkich Ś w ię­

tych a N ow ym  R okiem  taka bywa 
różnica, że w pierwszym  składa się 
życzenia tym, których im ion w  uczci­
w ym  kalendarzu odnaleźć nie można 
a Avięc K ordianom ,. Tom isławom , Spi­
ty  dionom i Dariuszom  wszelakim, w 
drugim zaś tj. w  N owym  Roku p o ­
pi ostu Ayszystkim. Dosiego rot a ży- 
tu v się przyjaciołom  i w rogom , m e­
n u  ym krewnym  i miłym znajomy in, 
kolegom z O. W . i patałachom z ozo­
nu w ierzycielom  i komornikom a n a ­
wet p. t. policjantom  z X kom isar:a- 
uy serca bowiem narodow ców  są czu 

delikatne nad wy*az 
Za pośrednictwem  „N arodow ca"

pragnę i ja  złożyć życzenia now orocz­
ne. Adresatów  jest tak wielu, że uło­
żyłem  ich alfabetycznie. D o każdej 
litery alfabetu wybrałem  coś na- 
kształt symbolu, by  nikt nie został 
pom inięty.

Życzę Avięc:
A m eryce, —  Avszystkieh polskich ży­

dów.
Beckowi —  teki m inistra spraAA' za­

granicznych n. p. W ielk iej B ry ­
tanii.

Czechom — grzechów odpuszczenia. 
Dudzińskiemu —  piętnastu podpisÓAY 

pod każdy wniosek.
EdenoAvi —  korony królew skiej w ży ­

dow skiej częci Palestyny.

F rancji —  rew dlucji narodoAvej.
Grażyńskiemu —  lektury „SłoAva W i­

leńskiego" — rano, w  południe 
i wieczorem.

Hitlerowi — kolonij na księżycu 
granicy polsko - w ęgierskiej 
i przyjaźni w łoskiej z roku 1916.

Japonii —  nagrody pok ojow ej Nobla.
Kostkowi Biernackiemu — rocznego 

pobytu aa' Berezie, (AA'obec likw i­
dacji twierdzy brzeskiej).

Lidze NarodÓAV - -  w iecznego odpoczy­
wania.

M arszałkowi Makowskiemu —  babki 
ary j ki.

NarodoAAwm Radykałom  —  narodowe- 
go radykalizmu.

O /f noAvi — poczucia własnej śmiesz­
ności,

P olicji tego wszystkiego, czego i mnie 
życzy.

Rzym owskiem u — posady kierow ni­

czej av biurze plagiatÓAV ideoAvyeh
O. Z. N.

SkładkoAvskiemu — melonika, laski 
i dymisji (Avedle własnych ży­
czeń).

Twardowskiem u (staroście) —  tytułu 
emigranta politycznego i prawa 
uczestnictwa w  konferencjach w 

* Morgues.
Ukraińcom — anscklussu z Trzecią 

Rzeszą i w iecznej szczęśliwości 
w  Dachau.

W arszawie —  prezydenta miasta ży ­
da.

Żydom —  rządÓAA' narodoAyych . . .
Tego ostatniego życzę również, 

tym  razem bez cienia złośliAvości, a 
przociAvnie żyw iołow o, spontanicznie, 
uczciwie i szczerze N ajjaśniejszej Rze­
czypospolitej.

Daszek,
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Przgglaif araiir
ALBO — ALBO W POLITYCE  

MIN. BECKA-
,.Albo trzeba było iść na R osję  —  

albo bronie francuskich pozycy j w  
E uropie śrsdiro-rorj" —  wołn w  ,.S!łe* 
wje“  p. M ackiewicz w artykule oma- 
Tnającym politykę min- Becka.

..Pat — pisze red. Mackiewicz — nie 
podał prasie polskiej wiadomości o enu- 
nciaeji Wielkiego Księcia Włodzimierza 
Cyrylowicza, wyrzekającej się myśli pa­
nowania nad jedną tylko Ukrainą, da­
jąc do zrozumienia, że nie aspiruje do 
roli Pu-Y w Mandżurii. W ślad za wys­
tąpieniem dziedzica tronu Carów mia­
ło miejsce kategoryczne oświadczenie ze 
stron niemieckich, iż żadne propozycje 
ukrańskie nie byfv Wielkiemu Księciu 
czynione, Przypomina się tu stary ksią­
żę Gorczaków, który powiadał: ,.nie
wierzę niezdemontowanym wiadomością 
prasowym". Pat nie poinformował nas 
także o nader interesującym referacie 
gen, Denikina, który opowiadał o wizy­
cie generała Hurka w Eerchtesgaden, 

O! — wiadomości te mogą być auten­
tyczne, mogą powstawać z iluzji i nas- 
tro:ów. ałe to nie są bezwartościowe 
michałki dziennikarskie —- o- nie. Adolf 
Hitler mistyk. Adolf Hitler największy 
Niemiec w dziejach tego narodu, jak sa­
mo sobie myśli, układa napewno krucja­
tę przeciw Rosji jej demembrację, wed­
ług wzorów w Polsce opracowanych, z 
nami, lub przeciw nam.

Do wielkich rozstrzygnięć zbliża nas 
historia po Monachium, to jest po go­
dzinie, w którei Mocarstwa Zachodnie 
pozostawiły Niemcom wolne ręce w 
środkowej iwschodnóej Europie..

Jeśli przeciw nam — to jak? Przez 
wąskie pasemko szczytów karpackich, 
czy też przez nasze terytoria wbrew 
naszej woli. przez przyłączenie Mało­
polski Wschodniej do R” si Karpackiej,
jak

Nowością jest tu ujawnienie ist­
nienia jakiegoś planu „dem em bracji 
R osji“  opracowanego w  Polsce! P la ­
nu, na którym  —- zdaniem p. M ackie­
wicza —  w zoruje się w e własnych 
zamierzeniach i dla celów polityki 
niemieckiej —  Hitler.

K to taki plan opracow ał i dla ja ­
kich celów  — tego autor niestety bli­
żej nie w yjaśnia.

Natomiast pow ołując się na książ­
kę M arcina Fuehsa —  »P ak ł z Hitle- 
rem“ (francuskie tłumaczenie niemie­
ckiego manuskryptu o ostatnich la­
tach Austrii n:epodległej) —  in for­

muje p. M ackiewicz, że kanclerz: 
Schuscbnigc związał się w  1936 roku 
paktem z Rzeszą za cenę wspólnego 
z ni a rozbioru Czechosłowacji- W  
ostatniej chwili cofa się jednak: A u­
stria przypłaca decyzję Sehusćhnigga 
wJasną niepodległością-

P. M ackiewicz bierze za złe h. kan­
clerzowi Austrii tę chwiejność.

Identyczne niekonsekwencje zarzu­
ca p. M ackiewicz polityce zagranicz­

ni rządu polskiego:
P . M ackiewicz należy do rzędu po­

lityków, którzy upraszczają sobie 
wielkie zagadnienia m iędzynarodowe, 
traktując je przez: albo —  albo! P o ­
nadto jest on (a może raczej by!) go­
rącym  zwolennikiem rozbioru R osji 
do spółki z Niemcami

Rok ubiegły wykazał, że tego ro-. 
dzaju spółki by ły  niewskazane a 
ukraińskie p la n y  Hitlera zapewne bez 
reszty w yjaśn ią  ich zwolennikom w 
W ilnie i w  W arszawie, w  jakim  kie­
runku zmierza na wschodzie polityka 
Niemiec.

W sprawi e ż y d o w s k i e j
konieczne są środki ustawodawcze

Polska nie może czekać na załatw ienie kwestii żydowskiej na forum międzynarodowym
Jak wiadomo, w dniu 21 bm. klub po­

selski „Ozonu" wniósł w Sejmie interpela­
cję, czy rząd zamierza przystąpić do nie­
zwłocznego podjęcia energicznej akcji ce­
lem zmniejszenia liczby Żydów w Polsce 
i czy poczyni zabiegi, ułatwia:ące emigra­
cję Żydów w rozmiarach, odpowiadają­
cych potrzebom gospodarczym, społecz­
nym i kulturalnym Polski. Dla spopulary­
zowania tej intepelacji poseł płk Weoda 
wygłosił znane przemówienie przez radio-

Na podstawie dotychczasowego zacho­
wania się prasy obozu rządowego nie Mo­
żną sobie żadnego wyrobić zdania, aką 
treść realną zawierać będzie odpowiedź 
rządu na interpelację. Przeważna część 
pism sanacyjnych kładzie nacisk na akcję 
dyplomatyczną, na przekonanie czynników 
międzynarodowych, by się na emigrację 
żydowską znalazły obszary kolonizacyjne 
oraz potrzebne fundusze.

Ze swej strony będziemy się cieszył', 
jeżeli rząd choć w pewnej mierze zabie­
rze się realnie do zagadnienia żydowskie­
go, choć nasz obóz domaga się pełnego 
jego załatwienia przez zupełne zlikwido­
wanie żydostwa w Polsce. Jeżeli bowiem 
stronnictwo rządowe do niedawna budo­
wało na współpracy z nim Żydów, a za 
czasów BBWR miało Żydów w czołowych 
swych szeregach, to każdy realny krok, 
odchylający się od tej przeszłości, yłby 
dowodem postępu pod naciskiem opinii na­
rodowej.

Ale nie tailiśmy 1 nie taimy, że polska 
opinia publiczna nie zadowoli się posunię­
ciami -dyplomatycznymi na terenie międzv 
narodowym, że oczekuje ona stanowczo 
zabrania się do sprawy żydowskiej i na

gruncie wewnętrznym — środkami usta­
wodawczymi i od zagadnenia, tak ujęte­
go, nikt i nic już dzisiaj nie zdoła odwró­
cić uwagi polskiego społeczeństwa.

Pclska ma zresztą sytuację pod tym 
względem ułatwioną, szereg już bowiem 
państw wytworzył u siebie względnie wy- 
twarna systemy załatwienia sprawy ży­
dowskiej. Jeżeli się system niemiecki ,u- 
waża za' zbyt daleko idący wzgłęrJ" ’e za 
zbyt brutalny w metodzie, ma się jako 
przykład system włoski, a gdy ten nie 
dogaćYa. ma się świeży wzór umiarkowa­
nego, ałe ee-owećo projektu likwidowania 
kweslii na drodze ustawodawczej, a rńia- 
nowide wzór węgierski.

t> ip. Według projektu
węgierskiego za Żydów uważani są Żydzi 
czytej krwi i pół krwi, natomiast nie są 
uważ.jtni -— ci, którzy .*-»-■» 'eAua —wartą 
krwi żydowskiej a spośród pół-Żydów ci, 
którzy urodzili się z małżeństwa, zawarte­
go puzed 1 stycznia 1938 r., o ile strona 
ż y n r h r r r i ł a  się nrzed zar .ciem 
małfleństwa. Ustawa nie dotyczy tych, 

którzy zdobyli na wojnie złoty lub srebr­
ny medal za odwagę lub byli dwukrotnie 
wyróżnieni za dzielność,

W wyborach parlamentarnych lub mu­
nicypalnych Żydzi głosują na specjalną -li­
stę żydowską w okresie 30 dni po wybo­
rach powszechnych. Liczba posłów żydów 

skitth, zamieszczonych na tej liście, nie 
może przekraczać 6% liczby wszyst­
kich p o s ł ó w .  Żyd nie mo­

że być członkiem izby z wyboru, nie mo­
że być dalej urzędnikiem publicznym, re­
daktorem odp o wiedz ianym. wydawcą lub 
główaym współpracownikiem dziennika,

Nowootwarcie
pierw szej c h r z e ś c i j a ń s k i e j

U l  i Furtki 
„ L E S T R Z O "  SP. Z  0. 0 .

KATOWICE
ulica Mariacka nr 7.

„Rząd polaki nie sprzeciw iał się An- 
scblussowl, przeciwnie ułatwił Niem com 
Anschluss Rząd polski m e sprzeciwiał się 
rozbiorowi Czechosłowacji, przeciwnie 
wziął w  nim udział- Rząd polski ułatwił 
Niem com opanowanie Europy środkowej, 
wyrugowanie stąd w pływ ów  polityki 
francuskiej, doprowadzenie do bankructwa 
prestiżu Francji.

Dobrze' ale dlaczegóż rząd polski nie 
uzyskał granicy polsko-w ęgierskiej po 
sw ojej myśli, dla czegóż stoimy teraz w o­
bec ukraińskich zagadek niemieckich?

Polityka nieprzygotowana, niedoroz- 
mówiona, niedoykładowana.

Od roku 1936 polityka nasza w sprawie 
Czech pokryw a się z polityką niemiecką- 
Czyż od tego czasu nie mieliśmy czasu p o ­

mówić z Hitlerem o wspólnej granicy pol­
sko-węgierskiej?

Albo —  albo
A lbo przyjąwszy w  r. 1933 ofertę kanele 

rza Niemiec trzeba było iść na całego po 
linii wskazywanej przez „S łow o“ i przez 
„Politykę". A lbo jeśli się nie chciało 
brać udziału w  antyrosyjskich planach 
Hitlera od samego początku jego ery w i­
docznych, nigdy przez niego nieskrywa­
nych, to należało bronić, ze wszystkich 
sił bronić pozycji francuskich w  Europie 
środkowej, a rne pomagać w  ich krusze­
niu.

Artykuł mój urywam w  tym miejscu, 
nie chcę go finalizować. Zbyt łatwa to 
jest robota."

ani dyrektorem teatru lub kinematografu, 
ani też sekretarzem artystyoznym. Żydzi 

nie mogą mleć dostępu do monopolów 
państwowych ani do licencyj.
W przedsiębiorstwach prywatnych licz

ba żydów    pracowników umysłowych
nie może przekraczać 12 pet, a następnie 
3 pet dla mających odznaczenia wojenne. 
Stosunek ten musi być w prowadzony w 
życie do dnia 1 stycznia 1943 r, Następnie 
projekt postanawia, że Żydzi ne mogą być 
kierownikami stowarzyszeń lub robotni­

czych związków zawodowych. Rząd otrzy­
muje upoważnienie od uregulowania oft 
drodze dekretu popierania emigracji ży­
dowskiej i kwestii wywożenia fortun ży­
dowskich.

Rząd węgierski zamierza się też zabrać 
za pomocą reformy rolnej do własności 
żydowskiej na roli..

Największy czas, by j Polska weszła 
na tory likwidowania sprawy żydowskiej 
we własnym zakresie za pomocą środków 
ustawodawczych- Tylko, jeżeli Polska to 
uczyni, będzie jej wola respektowana za­
równo przez zagranicę, jak przez samych 
Żydów

WYROĘ3 K R A J O W Y

Okulary 
IW OK A

stanowią najskuteczniejszą p o mo c
dla osłabionych ócz. j

J l l f  V  S f  O  P T  Y  K■ W I  Hi DYPLOM.
KATOWICE św. Jana 13 I

Volksbundowiec prezesem 
Zw iązku Powstańców Si.

Wzorowem „powstańcem" jest p. Win­
kler prezes Związku Powstańców Śl. gru­
pa Wilcza w pow. rybnickim.

Pan ten był członkiem Związku Pow­
stańców Śl i Volksbundu równocześnie 
Czy obecnie jeszcze jest nie wiemy, Ale 
nie tak dawno Volksbund posyłał do nie­
go po składki i nie tak dawno jeszcze ro­
botnicy żalili się, że w Vosklbundzie zna­
leźli się dzięki namowie p. Winkłer*.

Sprawa ta była nawet tak głośna w 
Wilczy, że tamtejszy naczelnik gminy po­
czuł się w obowiązku dokładnie rzecz 
zbadać i ustaliwszy- że p, Winkler był 
rzeczywiście • w Volksbundzie, złożył o 
tym sprawozdanie do Komendy Związku 
Powstańców Śl. w Rybniku »a ręce p- 
eksposła Piechoczka. A1e tą sprawą jakoś 
p. Piechoczek nie miał czasu się zająć, 
wobec czego p. Winkłer dalej patronuje 
Związkowi Powstańców..

Nie trudno sobie wyobrazić, jak może 
wyglądać pod względem ideowym taka 
grupa Związku Powstańców Śl. w Wilczy, 
skoro na jej czele stoi volksbundowiec, 
Skandal, I takich ludziach opiera się 
organizacja o pięknych trądy ci ach. „Jaki 
pan taki kram", mówi przysłowie. Ale 
chyba już czas skończyć z Winklerami.

Rzeczywiści powstańcy Wilczy doma­
gają się załatwienia sprawy p. Winklera 
szybko i radykalnie. Wilczanin

Serdeczne życzenia
N O W E G O  R O K U skada tą drogą wszystkim swoim Gościom oraz W. Szan. Panom Oficerom KorpusuZaolziańskiego i swoim Znajomym 

HOTEL, KAWIARNIA I RESTAURACJA „POLONIA" Cieszyn Zach. wł. TOMAN KAROL
reprezentacyjny, największy lokal rdzennie Polski w Cieszynie Zs ; odnim vis a vis dworca kolc owego
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K ażdy twór ludzki j«s t  niedosko­
nały, gdyż ograniczonym  jest jego  
m otor —  rozum. To co  niegdyś w y­
dawało się szezytem rozw oju  myśli 
ludzkiej, m ogło z czasem okazać się 
blichtrem, co nie wyklucza, że zanim 
okazało się blichtrem, było  stopniem 
do tego, co dziś uważa się za n a j­
bardziej życiow e. Stwierdzenie więę 
blichtru nie jest nieszczęściem. N ie­
szczęściem jest trwanie przy  nim * 
uporem, gdyż przez to ogłupia się lu ­
dzi i pow strzym uje się ich rozw ój.

Takim  blichtrem  okazała się tzw. 
demokracja. D zisiaj dem okracji nie 
ma. Są tylko je j fa łszyw i prorocy, 
karmiący lud gruszkami z wierzby.

D em okracja oznaczała panowanie 
lud” . Treścią je j by ła  równość, w ol­
ność i braterstwo bez względu na ra­
sę, narodowość, wyznanie, majątek, 
wykształcenie, a form ą taki ustrój, 
w  którvm  ta treść m ogła się w  pełni 
objawić.

Z góry podkreślić należy, że takie 
pojm ow anie dem okracji był® niewąt­
pliwie pięknym  ale nieżyciowym .

M ówiąc o równości, wolności i
braterstwie mamy na myśli stosunek 
w spółżycia ze sobą ludzi a nie np. 
równość w  znaczeniu fizycznym , 
gdyż w ówczas trzeba by  by ło  zrów ­
nać góry z dolinami, Indzi krótszych 
nadstawić a dłuższych obciąć. W alkr 
demokratów o dem okrację przypom i­
na mi niestety ten obraz.

Nie ma równości naturalnej i p rzy ­
znają to niektórzy demokraci. M as­
kowanie tej praw dy rów nym  prawem 
w pływ ania na b ieg  spraw publicz­
nych jest fałszem dem okratów, gdyż 
praw dziw ej dem okracji chodziło o  
równość życiow ą a n i« form alną, al­
bowiem dopiero w  takiej rów ności ży­
ciowej rów ność głosu miała by  sw oją 
wartość. R ów ne praw o głosowania w  
niczym  nie w yrów nało różnie gospo­
darczych, społecznych, kulturalnych. 
U  „ludu" w  dzisiejszym  pojęciu  de­
m okratycznym  m am y biedę, ciem no­
tę; demokrata z krawatką „ludu" do 
salonu nie wpuści. T o  łgarstw o o 
dem okratycznej rów ności w yraziło 
się, jako wrodzone je j  piętno, w  je j 
kolebce, w  starożytnych Atenach. 
Tam  dem okraci sankcjonow ali insty­
tucję niewolników, którym i handlo­
wali, jak  bydłem  na targu. Takimi 
okazali się demokraci do dzisiaj, ma­
jąc piękne słówka dla bezrobotnych 
na wiecu i każąc im przeżyw ać „id e ­
ologię" dem okratyczną w  lepiankach 
lub barakach, by  samym rozbijać się 
autami i czynić honory gospodarza 
domu w  pięknyeh salonach. W  poję* 
ciu dem okratów nikt bez własnego 
zawinienia nie może być poza nawia­
sem życia społecznego: P olak  ma być 
równy żyd ow i i naodwrót. Lecz gdy 
narodowcy eheą popraw ić dolę bezro­
botnego Polaka i wepchnąć go  do 
miasta do handlu, gdy  nierówność f i ­
nansową takiego Polaka przy prow a­
dzeniu straganu chcą w yrów nać po­
parciem  polskiego społeczeństwa, to

demokraci wrzeszczą, że się robi hecę 
antyżydowską- D zisiejsza walka o 
równość demokratyczną, to w alka o 
utrzymanie status zasobnego w  finan­
se żydow stw a z przysłow ioną „kurą 
w  garnku" i utrzym anie biedy chło­
pa i robotnika polskiego. Ruch naro­
dow y w alczy o rów ność Polaków  do 
życia. Skoro nie ma naturalnej rów- 
noci i skoro z tego skorzystały hieny 
społeczne, nie m ożemy pozostawić te­
go  stanu rzeczy wolnemu biegow i, 
lecz ostrym  cięciem  chcem y tę nie-

W  dniu 26 r  rudnia urządziła ruch­
liw a Sekcja M łodzieży O- W , w K a- 
towfeach w  sali Strzechv Górniczej 
uroczystość opłatkową. Obszerna sa­
la wypełniła się po brzegi. P o  od­
śpiewaniu Pieśni B o jow ej dłuższe 
przemówienie wygłosi? kol. mgr. N i«- 
bieszczański, następnie m iędzy jedną 
a drugą kolenda przemawiał kol. mgr- 
Łopatą i kol. Stefański. Okoliczno*

j my dla wszystkich Polaków  warunki
j bytu  m aterialnego i duchowego, m o­

żem y po tym, gdy  podniesiem y się 
do równości, m ów ić o równości. 
W ów czas rozm owa będzie m ieć sens, 
bo będzie m ówił rów ny z równym .

Nie ma również w rodzonej w ol­
ności- Istn ieją  w yższe moce, które 
wolność człowieka krępują. M ów iąc 
jednak o wolności w  znaczeniu demo­
kratycznym , stw ierdzić należy, że 
jest ona fik c ją , bo nieograniczona 
w olność jednych  silniejszych, obróci 
się w  niewolę słabszych i bezbronnych.

śeiową deklawiswie w ygłosił w  świet­
nej form ie kol. Skawiński. Następnie 
kol kier. mec. Sojka udekorował za­
służonych członków placówki miecza­
mi Chrobrego po czym  kol. kler. nla- 
cówki Tomaszewski, składając zebra­
nym  życzenia dał asumpt do w spól­
nego łamania opłatkiem. P© części 
oficja lnej n*«tapiła zabawa taneczna, 
kł 'ra  w  miłym nastroju przeciągła 
sic do późnej nocy.

hulają w  morzu krw i anarchiści —- 
tacy  stuprocentow i demokraci, nic 
uznający żadnej w ładzy poza swoim 
„w idzim isię", pięścią i  rewolwerem  
(czerwona H iszpania). Dem okratycz­
na w olność dała smutne rezultaty, 
w  przem yślę zasada liberalizm u do­
prow adziła do tego, że robotnika trak­
tow ało się ja k  towar, k tóry  się kupo­
wało, gdy  b y ł potrzebny, a rzucało na 
śmietnik, gdy  by ł zbędny. Zmusiło 
to dem okratów do zrejterow ania z za j­
m owanego stanowiska, lecz w  niczym  
ich to  nie popraw iło. D em okratycz­
na w olność w  handlu doprowadziła 
do niew oli gospodarczej w arstw  eko­
nom icznie słabszych. Ruszczeni bez 
le jców  Żydzi, pokazali co um iej'1-' 
W yszła  im ta w olność dem okratyczna 
na korzyść i dlatego są dzisiaj naj­
gorliwszym i heroldami dem okracji.

Braterstw o w ynika z zasady w spól­
ności krw i. W spólność tę może za­
stąpić stan w ysokiego uszlachetnie­
nia człowieka. Dem okraci chcą w y ­
tw orzyć braterstwo w  sposób m echa­
niczna. tvm czasem ucwic mechanicz­
nie w yw ołać nie można ani nie m oż­
na ich stw orzyć. Chrześcijanin i Żyd 
n igdy  hraćmi nic będą. Żyd karmi 
się Talmudem JeżeM Talm ud okre­
śla chrześcijanina, jako goja, ezyli —  
jako coś niższego, to  Żyd z takim 

^uczuciem nie może w  stosunku do 
chrzeeijanina m yśleć i działać, jak 
brat. Dużo ludzi lubi psy, ale mimo 
to lubienie uważa się ich zawsze 
za zwierzęta. Uszlachetnić Żydów, 
to w yrw ać im  Talm ud z ręki i w ypa­
lić  jego  znamię z ich duszy. P rop o ­
nować należy demokratom ograni­
czeni# sw ego zainteresowania do te j 
ezynnoei. Jest to  zasadnicza rzecz, 
ho gdy  braterstw o zakwitnie, t# bę­
dzie i rów ność i w olność i w  #góle 
dobrze. Jeżeli to zrobią, pow iew y, że 
dem okracja ni# zbankrutowała, że 
dopiero zaczyna działać. P lus minus 
2500 lat walki o dem okrację puścim v 
płazem. Żeby to zrobić, trzeba się 
w czuć w  Talm ud i psychikę żydow ­
ską. Obawiam się, że przy  tej e*yn- 
ności zżydzicją ; taka jest siła T a l­
mudu. D latego lepiej b y ć  skromnym 
w hasłach, wziąć sobie m niejszy te­
ren pracy, ale ją  w ykonać. N ie zmar­
nuje się w ówczas 2500 lat, gdy  się 
będzie m yślało o braterstw ie naro- 

' dowym . N a takim  podłożu można do- 
nero oprzeć braterstw o międzyna- 
>dowe. Dopóki, nie poda się ręki 
•atu o tej samej krwi i sercu, nie 
olno szarżować słowem  „brater- 

-•i wa", bo takie braterstwo przypo­
mina m orderstwo Kaina-

Wl-ądysUu) Łopnitt..

$fP4w*edawi4 t  trhr*ń.
W  dniu 22 bm- odbyło nię zebranie 

plac. O- W . w  Szopienicach- W yże­
braniu przew odniczył kol. Stefański 
oddajae następnie głos kol- T om a­
szewskiemu, który w  swym  referacie 
om ówił całokształt życia polityczne:.' 
w  kraju, Ro ożyw ionej dysku f j  
Hymnem M łodych zebranie zakon 
czono.
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Fabryka Czekolidy,Wafli i Cukrów

W i e l k i e  H a j d u k i  G. SI.
P 9 1 e e as wysokiej jakości cze­
k o l a d y  w t a b l i c z k a c h *  d r o b n a  
c z e k o l a d k i  d e s e r o w e  i i n n e .

IB

Ffrm a chrześcijańska

D e l i c j a
R Y B N I K ,  Górny Śląsk, Rynek nr. «.

Fabryka cukierków i musztardy.
H n r t a w n i a  < * z « k o l a d y .

F o 1 a e a : wyborne oeelokady i cukierki oraz 
pierwszorzędną musztardę stołową # smaku

chrzanowym. |
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J .  P a l u s :ński i A .  NaezyAski ||| K a r o !  Ś c i g a  
P o l  e c  a !  Największy wybdr obuwia wszelkiego rodzaju c 

gwarant- ^ o y c h  gatunkach po najniższych cenach

N A  N A R O D O W Y M
0  F R O N C I E  W A L K I
1 tr flw w  naszych prelegentów

Demokracja i Demokraci
"Widzimy t«  najjaaskrawiej tam, f i s i e

równość zlikwidować. G dy stw orzy  
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llrotzifsta gwiazdka Sekcji Młodzieży 0. W.
w Katowicach



Str, 5,
„NARODOWIEC41 Nr. I

Dnia 16 grudnia 1938 r. uzgodnio­
no pom iędzy Związkiem  Pracodaw ­
ców  a związkami zawodowym i na­
stępujący układ:

A rt. '3 układu otrzym uje następu­
jące  brzmienie.

„Z a  wszystkie nadgodziny t.j. go­
dziny przepracowane w  każdym  dniu 
powszednim  ponad 8 godzin dla 
wszystkich robotników  na pow ierzch­
ni, a ponad 7 i pół godzin dla robot­
ników  stałe zatrudnionych na dole, 
w ypłaca się 25% dodatek do zarobku. 
V  każdym w ypadku nie należy skra­
cać normalnego czasu pracy robotni­
ka z powodu nadgodzin przepracow a­
nych w  dniach powszednich.

Za pracę w niedzielę i ustawowe 
święta w ypłaca się 50% dodatek do 
zarobku44.

Na str. 1 S-toj układu z dnia 2-go 
grudnia 1937 r. po słowach „....ręba­
cza na wwsokim filarze (poz. 5 tabeli 
p ła c )4 dodaje się co następuje:

„Z a  główmy przekop uważa się ta­
ki przekop, który otwiera now y po­
ziom i służy do przewozu dw utoro­
w ego44.

Na str. 19-tej układu w  punkcie 3 
„N akładacze w  akordzie44 dodaje się 
co następuje:

„Podana w yżej odległość „do  70 
m“  liczy się w  chodnikach od przod­
ka, a w  filarach od w jazdu „na filar 
w  kierunku stacji zdaw czej“ .

Na str. 22-giej układu w  punkcie
8 „Podsadzkarze i rurkarze44 w  w ier­
szu trzecim zamiast słów „65— 75% 44 
wstawia się słowa „75% 44.

Na str. 22-giej układu w punkcie
9 „D rzew iacze44 av ust. 2-gim zamiast 
słów: „robotn icy rozw ożący drzew o44 
w staw ia się słowa „robotn icy  trans­
portu jący  drzew o44.

Na stronie 28-mej układu dodaje 
się now y ustęp g ):

g) Rewidenci w agonów  opłacani 
są jako robotnicy fachow i stosownie 
do grup, w edług jakich  by li opłacani 
przed objęciem  funkcji rewidenta.

Na str. 29-tej układu w  gr. I V  ro­
botników  dniów kow ych skreśla się 
słowa' „R ew idenci w agonów 44.

Na str. 29-tej układu w  gr. IV  ro­
botników? dniówkowych po słowach 
„obsługa dw orców  kopalnianych44, 
dodaje się słowa „za w yjątkiem  ob­
sługi stawideł44.

Na str. 31-ej układu w p. B. „R o ­
botnice44 gr. I  po słowach „robotnice 
zatrudnione44, dodaje się słowa: „w
m agazynach przy  karbidzie, oraz44.

Na str. 32-iej układu p. C ..M łodo­
ciani44 otrzym uje następujące brzm ie­
nie:

..Płaca godzinowa M łodocianych 
na dole podana jest w  poz. 4 tabeli 
płac.

P łace m łodocianych na pow ierz­
chni podane w  poz. 75 i 76 tabeli 
płac.

Pi'zy szczególnie w ytężonej prący, 
zwłaszcza przy ładowaniu brykietów  
i czyszczeniu kotłów, otrzym ują m ło­
dociani dodatek za godzinę podany 
w  pozycji 77 tabeli p łac44.

U waga: Postanowień o robotni­
kach m łodocianych nie stosuje się do

otrzym uje następujące brzmienie:
„P łace podane w? tabelach płac za­

łączonych do niniejszych „Szczegóło­
w ych przepisów? o wynagradzaniu ro­
botników  zatrudnionych w kopal­
niach węgla kam iennego44, a miano­
w icie:

Tabela 1: zawiera płaće obowiązu­
jące w  rewirze centralnym.

Tabela 2: zawiera płace obowią­
zujące na kop. Radzionków.

Tabela 3: zawiera płace obowią­
zujące na kop. „K n u rów 44.

Tabela 4: zawiera płace obowiązu­
jące na kop. „Dębieńsko44, kop. Ks. 
Pszczyńskiego i kop. „F ryd eryk 44.

Tabela 5: zawiera płace obowiązu­
jące na kop. „Donnersm ack44, „Jan - 
kow ice44, ,-,Charlotta44, „E m a44, „A n ­
na44, „R ym er44.

Tabela 6: zawiera płace obowią­
zujące na kop. „Ig n a cy 44.

Na str. 37 układu w? kl. I I I  „R ze- 
m ielnicy44 w  gr. „e44 dodaje się czyn­
ność „obsłu ga . stawideł44.

Na str. 38 układu zdanie 2-gie od

góry  utrzym uje następujące brzmie­
nie:

„R obotn icy  m aszynowi, którzy 
wpraw dzie żadnej nauki rzemieślni­
czej nie odbyli, ale przez dłuższą pra­
cę nabyli takiej znajom oci zawfodu, 
że nie ustępują w ykw alifikow anym  
zręcznym rzemieślnikom i w ykonują 
pracę grup „a44 i „b “  rzem ieślników 
powinni być też w edług tych grup 
opłacani44.

A rt. 17 ust. 1 układu z dnia 2 gru­
dnia 1937 r. otrzym uje brzmienie na­
stępujące:

„U kład niniejszy wiąże strony do 
dnia 31 sierpnia 1939 r. z tym, że każ­
da ze stron ma prawo układ ten w y ­

powiedzieć listem poleconym  na 3 
miesiące przed terminem.

Jeżeli żadna ze stron w tym  termi- 
' tego nie uczyni, ważność układu 

zbiorowego przedłuża się na nastę­
pny rok t. j. do dnia 31 sierpnia 1940 
r. i dalej co rok44.

Ustęp 2 art. 17 pozostaje bez zmia­
ny.

Z M IA N A  T A B E L I P Ł A C .
W  tabelach płac zamiast dotych­

czasowych stawek poz. 74 i 75 w pro­
wadza się, stosownie do zmian na str. 
32-giej układu p. c. „M łodociani44 no­
we pozycje  74, 75, 76 i 77 iak nastę­
pu je : • ■ ...

Pozycja Rewir centralny 4% 5% 6% 8% 9%
tabeli płac zł

74 3,00 (na dniówkę) 2,88 2,85 2,82 2,76 2,73
75 0,25 (na godzinę) 0,24 0,24 0,24 0,23 0,23
76 0,35 (na godzinę) 0,34 0,34 0,33 0,32 0,32
77 0,02 (na godzinę) 0,02 0,02 0,02 . 0,02 0,02

K atowice, dnia 16 grudnia 1938 r.

A c c o r d e o n y  saxofony oraz wszelkie instrumenty
— mnw— — — — wct— aBHHrr̂ 3Ł,A.ui - i m jju —wn—

łe i smyczkowe p o l e c a  t a n i o  d o g o d n i e

w i e ś ć .  K ś c i u k

Katowice, Hala Targowa skład 5.
Telefon nr 322-44 

N a u k a  gr y  b e z p ł a t n i e .

o swoich szkłach wiedzieć

Na str. 32 ust. IV  „Tabela p łac1

Kilka w ieków  temu, a to w  roku
1306. stwierdził pewien uczony za­
konnik, iż okulary stanowią jeden z 
najw iększych w ynalazków na ziemi. 
Trzeba przyznać, iż niema w  tym  ża­
dnej przesady. W yobraźm y sobie 
tylko,, jakim  nieszczęściem byłoby  to 
dla ludzkości, gdyby  ten epokow y w y ­
nalazek nie istniał. M iliony ludzi 
pracu jących  um ysłowo jak  i fizycz­
nie, którzy zmuszeni są używ ać oku­
ła rów, nie. m ogłyby w ykonyw ać 'swej 
pracy, bo trudno jest pom yśleć, aby 
człowiek . m ający słaby w zrok mógł 
obejść się bez okularów.

Dużo czasu upłynęło jednak od 
-póki, k iedy żył ów  zakonnik, zanim, 

zaczęto okulary w ięcej cenić. Z p o ­
czątku uw ażam  ów genialny w ynala­
zek za dzieło diabła, albowiem w  śre­
dniowieczu ludzie nie m ogli -pojąć, że 
przez y,taki kawałek szkła44 jak mć 
wiono, możnaby lep iep j widzieć. 
Ti’zeba przyznać, że n ietylko w tedy 
uważano okulary za dzieło diabła, 
bo nawet i dziś nie brak naiwnych 
wśród ciem ne j niemy ładom ionój ina* 
sy, którży bądzą o nich podobnie.

Doszło nawet w czasie późniejszym  
do tego, iż ludzie widzieli w okula­
rach coś szpecącego i hańbiącego. Do 
największych w  tym  czasie WrogÓAA? 
okularÓAV należeli nawet Napoleon 
i Goethe. Ten ostatni nienawiść swą 
do okularów posunął tak daleko, iż uz- 
mysłoA\?ił ją  nawet w SAVoicli Avier- 
szach i przysłoAviach.

B yły  okresy czasu, gdy  ludzie 
wm awiali sobie, iż okulary są rzeczą 
uchybiającą . i lekceważącą. Opiera­
jąc się na tak fałszvA\?ych przesłan­
kach, dochodziło nawet do tego, iż 
przełożeni w ym agali nawet od pod- 
A Y ładnych  zdejmoAvania przed nimi 
okularów.

Z biegiem  jednak czasu zapatry­
wanie ludzi na kwestię okularów, 
uległo zm ianie ha- lepsze. W  takiej 
naprzykład A m eryce  czy Anglii ]fp 
dzie potrafią  już należycie ocenić do­
brodziejstw o tego naprawdę w ieko­
pom nego wynalazku. W  Europie 
środkoAvei i zachodniej jest jednak 
inaczej. U  nas ludzie, gdy  kupują 

■ okulary z lekceważeniem - traktując 
* to zw ykli mawi; ć „ot kupiłem sobie

okulary44 a przecież okulary nie są 
bynajm niej błahą rzcezą stanowią  

•boAviem pomoc dla słabow itych oczu 
ludzi.

.Z  zadoAYoleniem trzeba stwierdzić, 
iż przesądy te pom ału znikają bez­
powrotnie, ustępując m iejsca pełne­
mu zrozumieniu, czem faktycznie dla 
oka ludzkiego są okulary. I  u nas w 
Polsce nic brak ludzi, którzy A\?ypo- 
wiodzieli walkę tym  niemądrym prze­
sądom. Z pośród tych ludzi w ybija  
się jednak na czole .'pow szechn ieIćo- 
niony i szanowany .optyk, którym 
jest założyciel znanych Zakładów 
Optycznych w  W ełnow cu —  Jan 
W yk, optyk  dyplom , w  Katowicach.

••••••••••«?» 9 3 ® ta «e e fir r  ~

® Z okazji N o w e g o  R o k o  i
składam Sz nownej Klienteli i- w

«O
?

| Amfon! Materna ®
O mistrz krawiecki «
§ Katowice, ul. Kopernika 2. ą®
o o©eo&sa ss-eos® .

® Znajomym najserdeczmejsze ży- 
czenia

i
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P O L A C Y
czynią swoje zakupy

w firmach zrzeszonych Stowarzyszeniu Kupców 
Polskich Chrześcijan w  Katowicach oznacza­
jących swofe przedsiębiorstwa godłem zw iązK.

B alacbowski J , N ow y Bytom , ul. N iedurnego 20, Skład tow . kolon, 
delikat. spec., pieczyw o, restauracja i wyszynk.

Bartek A ., Zam kowa 2, tel. 344-37. Specj. skład farb. H urt, detal. 
Szelaki, kleje.

Boratyński i Ska, 3-go m aja 24. H andel win, wódek i tow  delikates.
Domas J . i Ska, 3-go m aja 40, W yrób  gorsetów  i w ypraw ki dla nie­

mowląt, wszelkie rodzaje pasków  i staników.
D orflcr  A. właśc. J . Skibiński, PL M. Piłsudskiego 12. Tel. 342-01. 

Chorągwie, sztandary i param enta kościelne —  haftu je  w /g  naj­
nowszych modeli, Prow adzi wszystkie przybory  i m ateriały do 
haftowania.

Bracia D rost (dawn. ,,Bobrek“) , —  Br. P ierackiego 10. Tel. 312-52. —  
Dom  tow arow y.

D utkiew icz W „  ul. M Piłsudskiego 10. Tel. 316-66. A rt. drogeryjne, 
sztuczne nawozy, art. dla ogrodnictw a, malarstwa.

Ginter B. —- Gierliński T., PI. M. Piłsudskiego 1.1. —  Delikatesy.
K atow icki Handel Żelaza Sp. z o. o.^— M łyńska 37 róg  Słowackiego. 

T ow ary  żelazne i m etalowe okucia, narzędzia, art. budowlane, 
w odociągow e i sanitarne.

K egel Jan, —  Kościuszki 16 —  T apety, linoleum, dywany.
Kościelniak A ., 3-go m aja 5. —  K on fek cja  męska, art. męskie i bie­

lizna damska.
K ończak K a z„ ul. św. Jana 1-3 —  K olektura Polsk. M onopolu Lote- 

teryjnego.
K sięgarnia i Skład A rt. P iśm iennych T . C. L „  Francuska 12. 

tel. 302-12.
K urlus Stanisław, 3-go m aja róg  Pocztow ej —  Bławaty.
M ikulski T . —  M ariacka 2. K sięgarnia i skł. papieru. Specjalność: 

dział zagraniczny.
M iłanówek-Ład-Leszczków , P ocztow a  1. Tel. 328-42. W yroby  jedw ab- 

nicze, obicia meblowe, sukna.
N iewrzędowska IŁ, 3-go m aja 30. —  Firanki, story, kołdry, dyw a­

ny, chodniki.
Palusiński, i l .  D yrekcyjna  (róg P ierackiego) i ul. K ościuszki 5. —  

Dom  tow arow y.
R adio-M otor K ukulski, ul. 3-go M aja  20.
Smoczyk Jan —  M łyńska 4. —  Zegarki, zegary, obrączki ślubne.
W . Skib? i A . W yporek  Sp. Ake., M ikołowska 9. Tel. 315-73. W y ­

twórnia papier, światłoczułych, kopiarnia planów, skł. art. ry ­
sunkowych.

„Stabil” A . Naczyński, Br. P ierackiego 6. —  Obuwie.
Świętochowski Kaz., św. Jana 12. —  Obuwie.
„Tkanina", 3-go m aja U . —  Branża włókiennicza.
„E sk u lap i —  Dom  H andlow y, ul. 3-go m aja 23. Urządzenia sanitar­

ne dla szpitali, instrumenta chirurgiczne, opatrunki, bandaże.
W ojciechow ski i Ska, św. Jana 10. —  M anufaktura, wełny, jedw a­

bie, płótna-

Serdeczne życzenia
N O W E G O  R O K U

życzy swoim W. Szan. Odbiorcom, Klien­
teli Znajomym

RUDOLF DUDA
Fabryka Wędlin 
Katowice, ul. Kościuszki

Serdeczne życzenia 
N O W E G O  R O K U  

składa wszystkim swoim znajomym 
oraz W. Szanownej Klienteli KAWIARNIA I BAR 

w!. RIPPER — CIESZYN - ZACHORDNI

Serdeczne życzenia 
NOWEGO ROKU 

wszystkim swoim Odbiorcom 
W. Szant. Klienteli i Znajo­
mym składa 

J. KLIMANEK, Katowice, Dyrekcyjna.

Skład produktów rolnych 
i nawozów sztucznych

przedsiębiorstwo rdzennie 
Polskie ,5 Chrześcijańskie 

HEROK, Dziedzice śl.

TOW- KOLONIALNE I DELIKATESY 
ADOLF ŁYKO 

Katowice, ulica Stawowa 1.

SKŁAD FUTER, KAPELUSZY I CZAPEK 
J. KLIMANEK, Katowice, Dyrekcyjna

Serdeczne życzenia
NOWEGO ROKU 

wszystkim swoim Odbiorcom oraz 
W, Szanow. Klienteli i Znajomym

składa
EDMUND SKWARA, — Fabryka Wcjdlin 
w Katowicach. ul. Kochanowskiego 5

K upujcie towary tylko Polsko-Chrześcijańskie! 

W ażne dla Pań dom u!

A  P O
S A M O D Z IA Ł A JĄ C Y  Ś R O D E K  DO P R A N IA

sporządzony z najlepszych surowców, 
na podstawie doświadczeń naukowych
pierze, bieli, dezynfekuje i rozpuszcza 
brud przez gotowanie wytwarzając 
m iliony pęcherzyków tlenu.
ułatwia pranie, oszczędza bieliznę, 
czas i pieniądz.
N adaje takowej śnieżną białość i 
przyjem ny zapadu

S a p o r i l
ftS a p o r i l

S a p o r i l

B 3 a  I n  i  Ir  S T 0 S 0 W A ć  D 0  n a m o c z e n i a  b i e l i z n y
2 13 i  n  i  V% SO D A D 0  B IE L E N IA  i Z M IĘ K C Z E N IA  w o d y

D L A  R E K L A M Y
P R Z Y  Z A K U P IE  1 P A C Z K I S A P O R IL U  i 1 P A C Z K I B IE L N IK  
O T R ZY M U JE  K U P U J Ą C Y  N A  M IE S IĄ C  GRU D ZIEŃ , STY C ZE Ń  
i L U T Y  K A W A Ł E K  M Y D Ł A  O K O ŁO  120 G RAM  DARM O.

Żądać wszędzie. W yrób  firm y chrześcijańskiej

Śl. W ytw . Chem. „A L C H E M IA ”  M ysow ice, w ł.: W ojciech  Cabański.

kssi

Na sezon jesienno - zimowy polecam mój pierwszorzędny 

Z A K Ł A D  K R A W I E C K I  D A M S K I I M Ę S K I

HIPOLIT R O ZYN EK, mistrz kra iecki
Katowice, ul. Sokolska nr. 8, naprzeciw Sal? Powstańców

telefon 327-60

W ykonuje z materiałów własnych i powierzonych wg. naj­
nowszych modeli.

E  B  L  E
z w łasnego warsztatu, jak : kuchnie sy 

pialld i pojedyń cze szafy nabędziesz jak- 
najtaniej w  znanej firmie

BRACIA FUCHS
PIEKARY ŚL., ULICA 3-G0 MAJA 4/6.

Solidne wykonanie Dostawa bezpłatna.

B Ł Y S K
Jedyny nieszkodliwy płyn do czyszcze­
nia metali —  szyb i 1. p. —  — -

U  w a g 8
Ą szyny SIN GERA

Kalendarz Narodowca
JUŻ SIĘ UKAZAŁ.

„Kalendarz Narodowca”, którego druK 
opóźnił się z przyczyn od Redakcji nie­
zależnych, już się ukazał. Kalendarz obej­
muje 200 stron druku i kosztuje 70 groszy.

W sprawie zakupu hurtowego zwracać 
się należy do Redakcji ..Narodowca”, 
Katowice, ul. Konopnickiej nr 5.

kupisz dogodnie ze 
gotówkę i nn ratv
już od 1 3 - tu  zł
m i e s i ę c z n i e

I n s p e k t o r  Jy S 1 N G  E B
na powiat Tarnowsk e-Góry i Lubliniec

Woftala Bronisław
T a rn o w sk ie  • Góry Zam kow a 6

Zegarki,
biżuteria,

szlachetne nitko cłu, 
prezenty

ENI L S T 1 L E R
wł. A. GARNCARZYK

SERDECZNE ŻYCZENIA 
NOWEGO ROKU 

składa W, Szan. Klienteli wszystkim 
swoim Znajomym Skład fsbr. Cukierków 
KNEISL, Cieszyn Zachodni, Piłsudskiego 
Na składzie zawsze świeży i dobor. towar

dostawca Rodziny K olejow ej i Śląskiej Szatni

Polski i chrześcijański magazyn mebli 
w centrum Bielska, Barhelt składa z okazji 

NOWEGO ROKU
serdeczne życzenia W. Szan. Klienteli 
wszystkim swoim Oodbior. i Znajom.

Największy Polski i chrześcijański 
magazyn kapeluszy męskich o rac 

futer w centrum, 
ADAMSKI

Cieszyn-Zachodu.
Cepv ’

Piłsudski e gę



ser. TŚ „N  A R O P O W I E C * N r. 52.

H U R T O W N IA  T O W A R Ó K  K R Ó T K IC H

K A R O L  K A W A L E T Z
K atow ice, ul. M ielęckiego nr. 6. Telefon 313-02

B E H A L  F R Y D E R Y K
Delikatesy, w ódki i wina.

Ceny

C IE S Z Y N  Z A C H O D N I 
ul. Gen. B ortnow skiego 14. 

na okres świąteczny zniżone.

A rtyku ły  damskie, męskie i dziesięce. 
Tow ary krótkie i bielizna.
W łóczki i w ełny; 
stale nowości na 
składzie

Franciszek Bresiauer
R y bn i k

M. F L O R I A N
Sosnowiec, M odrzejew ska 35.

Zegarmistrz, jubiler, szlachetna biżuteria.

Tapczany, otomany nowoczesne, 
teniwce klubowe, matarace, k o­
zetki, siatki do łóżek wszelkiego 
rodzaju oraz przeróbki poleca

S T A N I S Ł A W  F L A K  
Z A K Ł A D  T A P I C E R S K I  

Sosnowiec, ul. Orla 15.

® e o a c ©  e®  <s> ® o
Palta, ubrania, kostium y, w y ­
konuje najlepiej i najtaniej 
znany zakład krawiecki

Antoniego Adamczyka

Na okres świąteczny poleca w  wielkim  w yborze m ateriały 
bławatne oraz galanterię damską i męską po cenach kon­

kurencyjnych
D O L S K I  B  Ł  A  W  A  T  •• 

S O S N O W I E C  - P O G O Ń ,  U L. O R L A  N R  26. 
D uży w ybór!_____________________ Solidna obsługa?

Pracow nia w yrobów  skórzanych i przyborów  podróżnych

Stefan Piechocki
K A T O W IC E  SO S N O W IE C  C H O R ZÓ W  I D Ą B R O W A  GÓRN.
ul. M. Piłsudskiego 11 ul. Warszawska 6 ul. Pow stańców  15 ul. Sobieskiego 23 

tel. 31-483 teł. 630-52 tel. 415-81 tel. 682-34.

Rybnik, P lac W olności 
N ajnowsze żnrnale.

12.

Artykuły meskie i damskie w wielkim 
wyborze poleca

Paweł Kucharski
SOSNOWIEC, 3-go Maja 8.

Na okres świąteczny poleca w  wielkim w yborze wina gronowe, 
owocowe, wódki, likiery, koniaki, eygary, papierosy i tytonie

S . I M I E L S K I
T A R N O W S K IE  GÓRY, róg ulicy K rakow skiej i K ole jow ej. 

Ceny niskie. Teł. 543-20. Rzetelna obsługa!

WALTER KOTUSZ
E L E K T R O  - R A D I O

C IE S Z Y N  ZA C H O D N I, ul. M . P iłsudskiego 6.
Paehowa oprawa aparatów  radfowych „N eon“ , instalacje 
elektryczne, żyrandole.

C H R Z E Ś C I J A Ń S K I E  Ź R Ó D Ł A  Z A K U P U
A pteka Św. M arii

Mgr. Farm. W. Żym ierski —  
Chorzów I , , W olności 78.

„Sztuka K ościelna", Śląska A r­
tystyczna W ytwórnia Sztan­
darów, Katowice, Mariacka 
7, 3 p.

F utra:
St. Dusia —  J. Wąsika, K ato­

wice, 3 M aja 21, tel. 321-12.

Broń i A m unicja : 
Warsz. Sp. Myśl. R. .M ędlew - 

ski, Katowice, ul. M łyńska 2.

Czekolady i ow oce:
Klyta, Katowice, M ielęckiego

Ceraty, linoleum i w yroby
kokosowa:

Jan Kluczewicz, Katowice, ul. 
Matejki.

D rogeria i Skład F arb : 
K. Krause, Chorzów I, PI. M. 

Piłsudskiego 6.

Szmyt, Katowice, 3-go M aja 
40.

D ew ocjonalia i obrazy: 
K. Schaeffer, Fabr. P iekary Si. 

oddział Katowice, Pierackie- 
go i Chorzów I.

Galanteria:
Bracia Drost, dawn. Bobrek, 

Katowice, ul. Pierackiego.

M aszyny do pisania 
i liczenia:

Nowe i używane gwarantowa­
ne, okazyjnie sprzedaje „R e ­
mont", Katowice, ul. D w or­
cowa 18 (dom. kons. kolej.)

Galanteria, teczki i w alizy M leczarnia i skład nabiału 
K. Vogel, Katowice, Br. P ie- R. Ritschewald, Katowice, ul.

Sukna:
Edward Zipser i Syn, Bielsko 

Fabryka Sukna, —  K ato­
wice, 3-go M aja 7 (Skład 
fabryczny).

rackiego 6, tel. 332-92. 

Hamburska H ala R yb
F. Czaja i M. Spiess, K atow i­

ce, Br. Pierackiego 14, tel. 
314-20.

H urtownia tow . kolonial.:
E. Gerlich, Katowice, Staw o­

w a 16, tel. 303-64.

M ielęckiego 8, tel. 316-29.

O grodnictwo Sierociniec:
im. Dr. M ielęckiego, K atow i­

ce, ul. Plebiscytowa 46.

Piekarnia i cukiernia:
P. Sobole, Katowice, M. Pił­

sudskiego 9, tel. 347-62.

H urtownia tow arów  
krótkich :

Karol Kawaletz, K atow ice ul. 
M ielęckiego 6, tel. 313 -03.

Dom T ow arow y:
Bracia Drost, Katowice, P ie ­

rackiego.

D yw any —
Linoleum —  T apety : 

Jan Kegel, Katowice, Kościu­
szki 16, tel. 353-97.

D rogeria art. kosm etycz­
ne i fa rby :

Drogeria Floriańska, Katowice 
ul. Kościuszki 8, tel. 343-34.

Fabryka w ózków  i po jaz­
dów' dla dzieci:

J. Spernol. Katowice, ul. M iko- 
lowska 19. —  Sprzedaż v-
Młyńska 4 (Gmach magistra- 

. tu).

Jubilerzy :
J. Berndt, Katowice, M. P ił­

sudskiego 9, tel. 300-25.

Jubiler i zegarm istrz:
H offm ułler, Katowice, ul. 3-go 

M aia 11.

Im port K a w y  i H erbaty
Juliusz Meinł, filia Chorzów I 

W olności 20, tel. 406-67.

K sięgarnie:
T.C.L., Katowice, ul. Francu­

ska 12. tel. 302-12.
Nowicka, Katowice, ul. P ierac­

kiego.

K sięgarnia : 
i skład papieru:

P. Gaetner, Chorzów I, W ol­
ności 7.

Prac. w yrób, skórzanych 
i przyb. podróżnych:

St. Piechocki, Katowice, ul. M. 
Piłsudskiego 11, tel. 31-483.

P rzybory  sportow e:
„M araton", Katowice, ul. K o­

ściuszki 3.

P rzybory  szewskie i w y ­
roby skórzane:

M. Kluczka, Katowice, Pocz­
towa 12, tel. 330-10.

Restauracja: 
Bodensiorf, Katowice, ul. M a­

riacka.

Szklarnia i oprawa
obrazów :

Szczepan Gil, wł. Bronisław 
Plinzner, Katowice, M. P ił­
sudskiego 43, tel. 307-48.

Meble wszelkiego rodzaju
poleca Stolarnia wlaśc. J. Be- 

rendt i M. Grochowski, — 
W ięcbork —  Pomorze.

Skład Zegarków  
i B iżuterii:

Jan Pawełek, Chorzów I,. ul 
W olności 43.

Skład tow arów  spożyw .:
Maksymilian Socha, Chorzów 

I, ul. W olności 59.

Sukna:
Zjednoczone Fabryki Sukna 

i W yrobów  W ełnianych—  
Hess, Piesch i Strzygowski 
„H epis", Bielsko Skład fa ­
bryczny, Friemel Katowice 
D yrekcyjna 10.

Jankowski i Syn, Fabryka 
Sukna Bielsko, Skład Fa­
bryczny Katowice, 3-go 
M aja 5 i Chorzów I, W ol­
ności 20.

Gustaw Molenda i Syn Fa­
bryka Sukna Bielsko, — 
Skład Fabryczny K atow i­
ce, Br. Pierackiego 3.

Skład kaw y:
K ajzera Skład Kawy, K ato­

wice. 21 oddziałów na Ślą­
sku.

W ytw órnia instrumentów
hirurgicznych; 

Mildner i ska, sp. z o. o., K a­
towice, ul. M. Piłsudskiego 10

Zakład K raw iecki:
Rozynek H., Katowice, ul. So­

kolska 3.
Koterba St., Katowice, ul. Szo­

pena 14.

A paraty 
i przybory optyczne: 

„Okularium ", Sosnowiec, obok 
dworca.

Przedsięb. przew ozow e:
.W ygoda" K. Strzelecki, So­

snowiec, ul. Piłsudskiego 48, 
tel. 620-14.

Kajzera Skład K aw y

Skład żelaza: 
.Metalurgia", Sosnowiec, W ar­

szawska 8, tel. 61-790.

Skład czekolady i w in:
M. Pacha, Katowice, 3-go Ma­

ja 30. tel. 320-33.

Skład delikatesów: 
Ryszard Konner, Kątowice, ul.

św. Jana 4, tel. 314-08. 
Ernest Kusz, Św. Jana 14 — 

tel. 324-92.

Skład papieru i księgar­
nia:

Eichhorn, Katowice, Pierackie­
go 7, tel. 333-32.

T apicer:
W ilczkiewicz Tadeusz, K atow i­

ce, ul. Kościuszki 31, telefon 
310-19. Mistrz tapłcerski —  
wyścielanie nowoczesnych 
mebli.

W yroby  skórzane i przy­
bory podróżne:

Piechocki, Sosnowiec, War 
szawska 6, tel. 63-052.

Dom T ow arow y:
Cz. Beyga, Rybnik, Sobieskie­

go 18.
Radia, row ery i przybory 
Rojek, Rybnik, ul. Sobieskiego.

F abryka m usztardy 
i cukrów :

.Delicja", Rybnik. Rynek 6.

Galanteria i kon fekcja : 
Anna Żemła, Rybnik, ul. R a­

ciborska 7.
J. M yśliwiec, Rybnik, Rynek.

Skład cukrów  i czekolady
W ojtczak Feliks, Rybnik, R y­

nek 2.

W ytw órnia w yrobów  
cukierniczych:

St. Jaskulski —  Cukiernie, So­
snowiec, ul. 3-go M aja 14 — 
tel. 631-63 — Piłsudskiego 41, 
tel. 622-88.

P rzybory  szewskie:
A. Kowalski, Sosnowiec, Nowo- 

pogońska 28.

W ytw órnia wełnianych 
trykotaży:

Maria Kowalska, Sosnowiec, 
Nowopogońska 4.

M aszyny do pisania,
liczenia i powielania, nowe •' 
używane „M aszynopis", Gli­
w icka 2, wł. Fr. Moroń, I ptr.

Obuwie:
„Favorit", wl. E. Nowak i H. 

Stawiarski, Chorzów I, W ol­
ności 11.

Pracow nia w yrobów  
skórzanych

i przyborów  podróżnych:
St. Piechocki, Chorzów I, ul. 

Pow stańców  15 (róg Sobie­
skiego).

A rtyku ły  męskie:
Zylla Jan, Chorzów I, W olno­

ści 15, tel. 410-56.

Jubiler i zegarm istrz: 
Sachweh, Chorzów I, ul. W ol­

ności.

K sięgarnia i skład pa­
pieru :

B. Olatzel. Chorzów I, W olno­
ści 43. tel. 411-18.

O ptyk i przybory fo to ­
graficzne:

Grabsch, Chorzów I, Wolności 
5, tel. 405-45.

Skład żelaza i porcelany: 
K. Cieśliński, Chorzów I, W ol­

ności 3, tel, 410-93.

.Wydawca i redaktor odpow. Feliks Zarębski, Katowice. — Druk' „Drukarnia Narodowa1* Chorzów, ul. Krzywa 14. Tel, 406-62.


